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I M S E B A T Y iP R Z E D P Ł A T A :
1 sgr. 3 len. od wiersza na £ szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyi.
ćwierćroczme dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr. 

na całe Prusy 2 tal

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Bedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzna wiadoaaaść Gaz. W. lis. Pozo.
W iedeń , 2 2 .Października. — Dzisiejsza O e s te r r e ic h is c h e  Gor- 

re s p o n d e n z  zamieszcza artykuł wymierzony przeciw francuskim gaze
tom. W tymże znajduje się wywód prawny względem dalszego obsadze
nia Księstw Naddunajskich, ponieważ granice są ważne, o które spór za
chodzi. Anglia, Porta i Austrya zgadzają się na czas, w którym wojska 
opuścić mają Księstwa Naddunajskie.

Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n ,  21.  Października. — Głoszą tu , źe konsul francuski pozostanie 

w Neapolu.
P a r y ż ,  22. Paźdz. — Z aręcza ją , że poseł neapolitański przy dw orze 

tu tejszym  markiz A ntonini, uie zażąda swoich paszpartów . Książę toskański 
p rzybędzie d. 28. b. m. do Compiegne. W ed łu g  C o n s ł i t u t i o n n e l a  zostaną 
załogi austryackie zmniejszone w legacyach i marchiach. A ustryaey  pozostaną 
tylko w Bolonii i Ankonie.

B e r l i n ,  23. Paźdz. — N ajj. Pan raczył nadać byłem u podpułkow nikow i 
M o l d c n h a w e r  w Kolonii i konsulowi A l m i r a l o w i  w  Palmie, order orła 
czerw onego 4ej klasy, tudzież nauczycielowi G o r t s c h  pow szechną oznakę h o 
n o ro w ą , a zamianować ministra król. domu M as s o w  m inistrem stanu i człon
kiem m inisterstw a stanu.

B e r l i n ,  22. Paźdz. — R edaktor P a t r i o t i s c h  e r  Ż e i t u n g  Lindenberg 
z Minden został wczoraj przez sąd pow iatow y w  Poczdamie skazany na 9 m ie
sięcy więzienia, u tra tę  obyw atelskich p raw  na rok jeden  i na koszta, z pow odu 
obrazy księcia p ruskiego, następcy tronu . Postępow anie przed sądem było 
w arunkow o publicznem , to je s t  niektóre osoby w puszczono na posiedzenie, 
inne w ykluczono, p rzy  ogłoszeniu zaś w yroku  w puszczono w szystkich, któ rzy  się 
dotłoczyć mogli. Jenerał Gerlach został słuchany  na tem posiedzeniu jako  św ia 
dek i zeznał, iż list w odpisie mu przedłożony zgadzał się co do osnow y z li
stem oryginalnym , k tó ry  zaginął, lubo z pew nością nie może powiedzieć, czyli 
obrażające w yrażenia  przeciw  księciu pruskiem u a objęte skargą prokura to ra , 
tak a nie inaczej brzm iały. Słuchanie go jako  św iadka trw ało  bardzo krótko, 
bodaj kilka m inut, poczem się oddalił. Po obronie i odwodzie prokuratora , sam 
oskarżony Lindenberg bronił"się, iż list ten by ł poufnie przesianym  do jenerała  
Gerlacha i nie jego  to w ina, iż osnow a jego  w yszła  na jaw . Nie miał zam iaru 
obrażać tak dostojnej o so b y , bo sam je s t ro ja listą , konserw atystą  i patryotą. 
Sąd atoli na to nie zw ażał, uznał przeciwnie, że oskarżony w Czerw cu r. 1855

napisał list do jenera ła  G erlacha, w  którym  pow iedzia ł, iż książę pruski pod
czas swej obecności w  Minden m ow ą sw oją  zastraszy ł p rzyw ódzców  konser
w atyw nych  i tym  sposobem w y w arł w p ływ  na w y b o ry  w an tikonserw atyw nym  
duchu i że obiegną Najj. Pana w  k ró tce , ażeby rzucić podejrzenie ua p rz y 
w ódzców  konserw atyw nych  i w ysadzić ich z łask i, a nakoniec, źe w Berlinie 
je s t oficer w yznaczony stale, który ma zdaw ać JK M ci księciu pruskiem u sp raw ę
0 w szystkich zajściach. Ponieważ tego rodzaju  obwinienie następcy tronu  jest 
ciężkiem oszczerstwem  i obrazą księcia pruskiego, przeto sąd w ydał pow yższy  
w yrok.

M&sya.
Gdy morze Czarne postawione zostało traktatem  paryskim  w innym  niż 

dotąd kierunku do R o sy i, bo w yję te  z pod w p ływ u  je j m arynark i w ojennej, 
uznane neutralnem , o tw arte  zostało żegludze i okrętom  w szystkich narodów ; 
przeto R osya stara się użyć środków , k tóreby jej p rzy w ró c iły  przew agę na 
czarnom orskich wodach. Ciążąc na to morze połow ą sw ego olbrzym iego pań
stw a i otaczając go z dw óch stron  ziemiami sw ojem i, ła tw o  R osya odzyskać 
może straconą przew agę. Nie mów im y tu taj o odzyskaniu przew agi wojennej 
środkami mniej zgodnym i z duchem trak ta tu  parysk iego; lecz o osięgnieniu 
przew agi handlow ej w sposób nie sprzeciw iający się tem uż traktatow i. N adto 
rząd rosyjski uznał zapew ne, że jedyn ie  po rozw inięciu m arynarki handlow ej
1 w ykształceniu w niej żeglarzy, można u tw orzyć  praw dziw ą i dzielną flotę 
w ojenną; gdy  dotychczas R osya miała wiele okrętów  w ojennych , lecz nie po
siadała floty w ojennej, niemając żeglarzy i m arynarskiej ludności. Nakoniec 
rząd  ten u zn a ł, źe jedyn ie  tow arzystw a p ryw atne  rozw inąć mogą żeglugę 
i handei i w y trzym ać konkurencyą z obcemi m arynarkam i na czarnom orskich 
wodach.

Dla tych  w szystkich pow odów  cesarz A leksander udzielił przyzw olenie 
pod bardzo korzystnem i w arunkam i, na założenie przez akcye "R osyjskiego 
tow arzystw a żeglugi parow ej i handiu« (R usskoje obszczestw o parochodztw a 
i to rgow li). T ow arzystw o  to ma u trzym yw ać żeglugę i związki na m orzach 
Czarnem , Azowskiem i rzekach w padających do tych  m órz , oraz zw iązki mię
dzy czarnom orskimi brzegami a portam i morza Śródziem nego. P rzyzw olenie 
to w ydane zostało na imie g łów nych  założycieli tegoż to w arzy s tw a : fłigel-ad- 
ju tan ta  cesarskiego M ikołaja. A rkas i Mikołaja Nowosielskiego. Założyciele ci 
ogłosili następującą szczegółow ą wiadomość o tem to w arzystw ie , k tó rą  niżej 
p raw ie w  całości zamieszczamy, gdyż nadto rzuca św iatło  na cały  handel 
czarnom orski.

»Na dniu 15. Ś ierpuia r. b. w ydanem  zostało cesarskie prżyzw olenie zało
żenia akcyjnej w spółki pod nazw ą: „R osyjsk iego  to w arzy stw a  żeglugi parow ej 
i handlu“ , na zasadach ustaw y, tow arzystw u  tem u nadanej.

Z PODRÓŻY D O  D A N II.
D okąd jedziesz? zapytało  grono przyjació ł. —  

Na w y sp ę  Seeland, odrzekłem. — A to po co? za
wołali w szyscy  razem. Nie dziw ię im się w ca le , bo 
Dania prócz za ta rgów  z Niemcami o Schlesw ig i H ol
sz ty n , prócz cła sundow ego i tego , że w  poczet 
państw  europejskich w chodzi, małoco je s t znaną. 
W yznać też szczerze m uszę, źe więcej chęć pozna
nia morza niż w yspa Seeland tą  razą  w  w yborze po
d róży  m ną kierow ała, bo od d aw n a , bardzo daw na 
tęskniłem za m orską podróżą. Dziś nie dość się n a 
cieszyć m o g ę , żem w y trw a ł w zamiarze. Cóż to za 
życie tam  ludow e! to o niem ani w yobrażen ia  nie 
mamy. W  niedzielę w jechałem  do K openhagi, a 
w  dw ie godziny potem udałem  się za rad ą  cicerona 
do ogrodu Tivoli. Cóż to  za widok w sp an ia ły ! P ię 
tnaście tysięcy  luda wszelkiego rodzaju  znalazłem 
tam zebranych, a w szystko wesołe, swobodne, up rze j
me, grzeczne, spokojne, słow em  dziwnie miłe uczu
cie w  każdym  zgoła w yw ołujące. T o  też niebawem 
w e w szystkiem  serdeczny udział się bierze. Na w stę 
pie do ogrodu  błyszczy gmach w sp an ia ły , bo cały 
z szkła p ow sta je , a z gm achu tego do ucha prze
dziera się najcudniejsza m uzyka. Je s t to  sala koncer
tow a szklanna, k ieru je w  niej s ław ny  L um ley orkie

s tra . a orkiestrą w zorow ą. W chodzisz do sali, a oto 
podają ci krzesło, dają  kaw ę czy wino, w ed ług  tego 
jak  zażądasz, i jes teś w tow arzystw ie najmniej ty 
siąca słuchaczów . Po  każdej sztuce przegranej huczne 
b raw o po sali się. rozchodzi, a pan Lum ley miłych 
ry só w  tw arzy  i w łosa siwego, z godnością, bez d u 
m y i szczęścia pełen , wdzięcznie ten dow ód zado- 
wolnienia przyjm uje. Mimo woli a rty stę  pokochasz, 
tak ma coś ujm ującego, a kom pozyeye jego  w inne 
niebiańskie sfery cię przenoszą. K ończy się oddział 
p ierw szy koncertu, publiczność salę opuszcza i bieży 
w inny zakątek ogrodu. N ow e przedstaw ia ci się tu  

: widowisko. T a ras  w półkole zbudow any zajm ują 
pięć do sześciu tysięcy ludzi. W szyscy sto ją, a stoją 
tak bezpiecznie, że nikt cię popchnąć lub tłoczyć się 
nie w aży. U spodu tarasu  m ały wznosi się teatrzyk , 
zasłona się podnosi i p ierw szy akt sztuki się zaczyna. 
A ktorow ie w yborn i, sztuka jes t komiczna, dow cipy 
godne nazw y dow cipu , a ztąd  w widzach w esołość 
powszechna. Z  końcem aktu druga część koncertu 
wabi cię znów  do sali. T ą  razą ciekawy w  inne s tro 
n y  ogrodu kroki sw e kierujesz, przebiegasz chodniki 
i oto now e rozryw ki co krok cię zajm ują. T am  m nó
stw o publiczności baw ią m ałpki w  klatce, tam  p a 
pugi i innego rodzaju  p ta s tw o , ówdzie naw et cała 
m enażerya. W  jednem  miejscu do celu strzelają, 
w  drugiem  siły  sw ej pa łką  herkulesow ą p róbu ją ,

w innein znów  w ażą się, kręgle g ra ją , ch u ś ta ją , a 
p rzy rząd  do ty c h  w szystk ich  zabaw  je s t nader cie
kaw y. P ró b u jąc  siły  uderzasz pałką w gatunek ko
w ad ła , a z uderzeniem  na przyległej tarczy  ska- 
zów ka najdokładniej w skazuje ci liczbę siły , z jak ą  
w  kow adło uderzysz. G rą w  kręgle tylko dlatego tę 
d rugą  zabaw ę n azw ałem , źe ja k  w  tam tej i w  niej 
kulą są rzuca, bo zresztą  inny  całkiem je s t  p rzy rząd . 
W  końcu to ru  stoi olbrzym ia figu ra , u  której stóp 
znajduje się jam a  z licznemi kanałami do r ą k ,  kolan, 
serca. K ula w pad łszy  po torze do ja m y , dostaje się 
w  m iarę o trzym anego rzutem  kierunku do jednego 
z banałów  i oczywiście coraz to inną okolicą figury  
w ypada. Nim jednak  to uczyn i, ciężarem swoim 
w przódy  o tw ó r sztuczny o tw iera , k tó ry  po p rze j
ściu je j natychm iast się zam yka, a kuła do gra jących  
pochylonym  torem  w raca. A le przejdźm y do innych 
rozryw ek. K aruseia i ruczbana m nóstw o osób do 
siebie nęci. T am  za op łatą  kilku fenigów  przy  m u
zyce hucznej jedziesz czółnem , sankami lub konno 
całe w okrąg  pó ł mili; tu  zaś z szybkością piekielną 
spadasz k rę tą  d rogą  z w ieży jednej na d ru g ą ; w łos 
na w idok ten się je ż y , zdaje s ię , iż spadający sa 
neczkami tę  zabaw kę swem życiem przypłacą. Z dzi
w iony niem ało tą  now ą dla mnie a tak straszną  roz- 
ry w k ą , m inio to  bezustannie zajęty, sam ochoty  D3~ 
brałem ’ sp róbow an ia  tej piekielnej jazd y . W dzieram
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R o sy jsk ie  t o w a r z y s tw o  żeglugi p a ro w ej  i h a n d lu ,  podobnie  j a k  r o sy j sk o -  

am ery k ań sk a  kom pania  ma szczęście  z o s taw ać  pod opieką  J.  C. M ości ,  celem 
tego  t o w a r z y s tw a  będzie:

1) W zn o w ie n ie  pom iędzy  po rtam i  C zarnego  i A zow sk iego  m o rza  kom uni-  
k a cy i ,  k tó ra  p rz ed  rozpoczęciem  ostatniej  w o jn y ,  u t r z y m y w a n ą  b y ła  kosztem 
s k a r b u ;  2 )  w  ogóie rozwinięcie  h an d lu  w e w n ę t rz n e g o  w  p o łu d n io w y c h  p ro -  
w in c y c h  R osyi .  Co się ty c z y  żeg lug i  po  za granicami p a ń s tw a ,  to dz ia łalność  
t o w a r z y s tw a  w  początkach  ograniczać  się będzie, na u t r z y m y w a n iu  pocztowej 
ko m u a ik a cy i ,  o raz  p rzew o żen iu  t o w a r ó w  i p a s sa źe ró w  do p o r t ó w :  Galaczu, 
K o n s ta n ty n o p o la ,  S m y r n y ,  A le k sa n d ry  i, T r y e s t u ,  Genui, L iw o rn o ,  Marsylii,  
i in n y ch  p rzy le g ły c h .  Parosta tk i  t o w a r z y s tw a  w  p o d r ó ż y  do A ie k sa n d ry i  stale 
zaw ijać  b ę d ą  do miejsc św ię ty c h  p r z y  g ó rz e  A to s  w y sad z ić  i p rz y jm o w a ć  
w  p or tach  Jaffy i B a j r u tu  p ie lg rzy m ó w  z w ied za jący ch  g r ó b  C h ry s tu sa .  Nadto,  
pon iew aż  nasze azow skie  i cza rnom orsk ie  p o r ty  o p a t r y w a n e  b y w a j ą  p łodam i 
k ra jow era i  sp ro w ad z an e m i  z g u b ern i j  p rz y le g ły c h ,  p rze to  w z a k r e s  czynności  t o 
w a r z y s tw a ,  dla u ła tw ien ia  tego ro d z a ju  t r a n s p o r tó w  w chodzić  będzie także  z a 
p ro w a d ze n ie  żeglugi p a ro w o -h o lo w n icze j  na  rz ek a ch :  D n ie p rze ,  Dniestrze,  
D onic ,  B o h u ;  j a k  niemniej  u rządzen ie  o so b n y c h  t r a n s p o r tó w ,  w  celu r o z w o 
żenia  a n t r a c y tu  po r ó ż n y c h  p u n k tach  m o rza  C zarnego ,  a s to so w n ie  do p o t rze b y  
n a w e t  i dalej.

P i e r w o tn y  kapita ł  t o w a r z y s tw a  oznacza się na 6  m il ionów  rubli  srebr . ,  
kap ita ł  sk ładać  się będzie z 2 0 ,0 0 0  a k cy i ,  każda  po 3 0 0  rub li  sr.  Z an im  j e 
d nak  w y ja ś n im y  z asad y  na  jak ic h  to w a r z y s tw o  zam ierza  dzia łalność  sw o ją  r o z 
w in ą ć ,  zanim w y k a ż e m y ,  p ra g n ą c y m  a o  t a k o w eg o  p r z y s t ą p i ć ,  korzyści  tego 
p rz e d s ię b io r s tw a ,  u w a ż a m y ,  iż nie będzie  zby tecznem  choć pobieżnie rzucić 
u p rz ed n io  ok iem , n a  o b ecn y  s tan  żeglugi i h and lu  p o łu d n io w y c h  s t ro n  R osy i .

Z p o d ań  s ta ty s ty c z n y c h  o ru c h u  o k r ę tó w  kupieckich w  p o r tac h  m orza  
C zarnego  i A zow skiego ,  w  czasie od  1 8 4 9  do  185 3  r.  okazu je  się: źe rocznie 
w  przecięciu w c h o d zą c y ch  i w y c h o d zą c y ch  tam że o k r ę tó w  by ło  6 5 9 1 ,  o b e jm u 
ją c y c h  6 6 1 ,4 1 5  ła s z tó w ,  z k tó ry c h  p o d  r o s y j s k ą  flagą b y ło  6 5 8  o k rę tó w ,  
z  obejm em  7 9 ,5 7 8  ła s z tó w .  W łaśc iw ie j  j e d n a k  ł a d o w n y c h  o k r ę tó w  tak  p r z y 
c h o d zą cy c h  j a k  o d c h o d zący ch  b y ło  4 1 2 0 ,  o b e jm u jący ch  ł a s z tó w  4 0 0 ,9 6 9 .  
W  tej liczbie b y ło :  5 1 4  o k r ę tó w  o b e jm u jąc y ch  4 8 ,2 8 7  ł a s z tó w  pod  flagą r o 
sy jsk ą .  O kazuje  się  z tego, że w  ty m  o g ó ln y m  ru c h u  s ta tk ó w ,  s to su n k o w o  
do ich ob ję to śc i ,  o k rę ta  ro sy jsk ie  m ia ły  ty lko  12g. W  ty m  sam y m  peryodzie ,  
o b ro t  kap ita łu  w  n a sz y m  h and lu  z e w n ę t r z n y m  dochodził  w  p o r tac h  c za rn o m o r
skich i a z o w s k ic h , w  przecięciu su m y  rs.  3 7 ,0 0 0 ,0 0 0  rocznie. R ozdzie l iw szy  
j ro w y ż sz ą  su m ę  s to su n k o w o  p o m ię d z y  o k rę ta  obce i ro sy j sk ie ,  okazu je  się: 
że  o k rę tam i  obcemi p rzy w iez io n o  to w a r ó w  za rubli  sr. 3 3 ,5 6 0 ,0 0 0 ;  rosy jsk iem i 
ty lk o  za  4 ,4 4 0 ,0 0 0 .  L icząc  zaś na  koszta  f rach tu  o k rą g łą  liczbą 1 5 ^  0d cenv  
to w a r u ,  to dla rosy jsk ie j  flagi w y p a d n ie  ty lk o  rs. 6 6 6 ,0 0 0 ,  a re sz ta  rs. 4 ,8 8 4 ,0 0 0  
p r z y p a d a  j a k o  k o rz y ść  dla s t a tk ó w  obcych. Jeżeli  jeszcze  z w a ż y m y ,  źe  p r a 
wie  w szy s tk ie  o k rę ta  k rążące  pod r o s y j s k ą  f lagą na  m o rzu  C z a rn e m ,  A z o w -  
skiera i S ródz iem nera  na leżą  po większej części do  cudzoziem ców , a ro s y j s c y  
żeglarze  o g ran icza ją  się w łaśc iw ie  na  żeg lu d ze ,  to p rz y ch o d z im y  do p rz e k o n a 
n ia ,  że  su m a  j a k a  za  frach t  p r z y p a d a  fladze ro sy jsk ie j ,  j e s t  bar'dzo małą.

C z y ż  p o t rzeb a  d o w o d z ić ,  źe p r z y  p o d o b n y ch  okolicznościach u rządza jące  
się obecnie w  po łu d n io w ej  części R o sy i  t o w a r z y s tw o  żeglugi p a ro w e j  i "handlu, 
p o ło ż y  silne p o d s t a w y  do r o z w o ju  k ra jo w ej  m a ry n a rk i  i handlu.o

Dalej p iszą  założyciele  o korzyściach  j a k ie  p r z y n o sz ą  to w a r z y s t w a  żeglugi 
pa ro w ej  dła p a ń s tw  i n a ro d ó w ,  chociaż nie z aw sze  d a w a ły  znaczne  d y w id e n d y  
a k c y o n a ry u sz o m .  Dla  tego r z ą d y  u znając  d o b ro c z y n n y  w p ł y w  ty ch  to w a r ó w  
n a  b ogac tw o  n a ro d o w e  i podniesienie sz tuki  żeg la rsk ie j , p rz y c h o d z i ły  i c o ro 
cznie z pom ocą  p ien iężn ą ,  p o d  pozorem  o p ła ty  za  u t rzy m an ie  s to su n k ó w  p o 
cz tow ych .

»Za gran icą  pokaza ło  s ię ,  — piszą  dalej założyciele  —  że sku tk i  ty c h  opie
k u ń c zy c h  ś r o d k ó w  na jzupełn ie j  o d p o w ied z ia ły  m ą d ry m  widokom  rz ą d ó w .  Z n a -  
nem  j e s t  p ow szechn ie  w s p ó łz a w o d n ic tw o  p a ń s tw  morskich  na  tern p o lu ,  jak nie
mniej znaczen ie ,  do jak iego  podniosła  się  ich m a ry n a rk a  h a n d lo w a ;  j a k  dalece 
podn ios ła  rię pod  wszelkiemi względam i s t ro n a  m echaniczna sz tuki morskiej 
i sz tu k a  ż eg larska ;  wreszcz ie :  j a k  znakom ite  korzyści  os iąga ją  tam  p r z y  p o d o 
b n y c h  w a ru n k a c h ,  a k c y o n a ry u sz e  l icznych kompanii  p a ro s ta tk ó w .  R z ą d  nasz 
nie odznacza jący  opieki rzeczyw iście  p o ż y te cz n y m  p rz ed s ię w z ię c io m , udzielił  
ro sy j sk ie m u  t o w a r z y s t w u  żeglugi pa row ej  i h and lu  na  w z ó r  zag ran icznych  r z ą 

d ó w ,  o so b n y  zas iłek ,  k t ó r y  u  nas tera bardziej j e s t  k o n ieczn y m , że t o w a r z y  
s tw o  rosy jsk ie  s ta w ia jąc y  p ie rw sz y  k rok  na tera n o w e m  p o lu ,  m oże  spo tkać  
m n o s tw o  t ru d u o sc t ,  z p o w o d u  n iedosta tecznego j eszcze  r o z w o ju  naszy ch  z a 
k ład ó w  m ec h an ic zn y c h , koniecznie p o t r z e b n y c h  do s taw ian ia  p a ro s ta tk ó w  i u t r z y  
mania  ich w  n a le ży ty m  stanie.

W s p o m a io n y  zas iłek  zależeć ma n a  tera co n a s tęp u je :
1) R z ą d  uiszczać będzie t o w a r z y s t w u  o b o w ią zu jąc e m u  się p rzew oz ić  p o 

c z tę .  k u r y e ro w  , fe ld jeg ró w  po liniach p e ry o d y cz n e j  żeg lug i ,  op ła tę  m ilow ą 
przez  lat 2D, licząc od dnia  rozpoczęcia  jej  dzia łań.  Z  u p ły w e m  p ie rw szy ch  
1U la t ,  op ła ta  rzeczona  zm zać  się bedzie o 5  proc. ro k  rocznie Z a  o tw o r z e 
niem się Iran k o m u n ik acy jn y ch  w  całem rozw in ięc iu  r u c h u , op ła ta  milowa k tó ra  
w y n o s ić  będzie rs. 2  kop. 50*  do rs. 5 kop. 2 2  na k a żd ą  m ilę ,  s to sow nie  do 
Iran, w  ogolę dochodzie  będzie do s u m y  rs. 1 ,675 ,000 .  S u m a  ta .  po u p ły w ie  
p ie rw szy ch  lat 10 będzie  się zmniejszać w  p o w y ż e j  o znaczonym  s to su n k u

2 )  O prócz  tej o p ł a ty  sk a rb  przez  lat 3 0  uiszczać będzie t o w a r z y s t w u  co 
rocznie  su m ę  rs.  6 4 ,0 0 0  na u rządzen ie  i u t r z y m a n ie  w a r s z ta tó w  r e p a ra c y jn y c h

3)  T o w a r z y s t w u  wydz ie la  się w  ziemi dońskich  k o z ak ó w  w  pobliżu Donn  
i g ru sz ew sk ich  kopalni a n t r a c y tu ,  p ew n a  część ziemi obfitującej w  a n t r a c y t  
dobrego  g a tu n k u ,  w  ilości w y s ta rcza jące j  na p o tczeb y  p a ro c h o d ó w  t o w a 
rz y s tw a .

0  ^ , e r z e  “ a s w o j rach u n e k  6 6 7 0  akcyi t o w a r z y s tw a  na ru b ł  s reb r .  
ro k u  p VVa tej sum *  0Pła ca się z a ro z ,  a d ru g a  jej  p o łow a  po u p ły w ie

5 )  Cała d y w id e n d a  j a k a  p rz y p a d n ie  rz ą d o w i  za  rzeczone akcye  przez  p rz e 
ciąg p ie rw szy c h  pięciu l a t ,  u s tę p u je  się na  k n rz y ść  t o w a rz y s tw a -,

6 j  W s z y s tk ie  p o trzebne  z ak ład y  ineahan iczne ,  p rzy s tan ie ,  w a r s z ta ty  o k rę 
to w e ,  k a n to ry ,  m a g a z y n y  i inne ty m  podobne  b u d o w le ,  dozw ala  się t o w a r z y -  
s tw u  staw iać  bezp ła tn ie ,  na  p u s ty c h  placach rząd o w y c h .

, ^  P a ro s ta tk i  no w o ro sy jsk ie j  ek sp e d y cy i ,  k tó re  u t r z y m y w a ły  poprzedn io ,  
s to so w n ie  do  ro z p o rz ą d ze ń  w ła d z y ,  k tom unikacye  p o c z to w e ,  o d d a ją  się to w a -  
w a r z y s tw u  za  su m ę  sz a cu n k o w ą  na w y p ła tę  r a ta m i ,  bez opłacania  jednak s k a r 
bowi przez  lat  6  p ro cen tu  od takow ej .

8 )  P r z y s ta n ie ,  m a g a zy n y ,  na  sk ład  to w a r ó w  i węgla,  o raz  w  ogóle  wsze l
kie z ak ład y  w  Odess ie ,  i w i n n y c h  mie jscach,  k tó re  s ł u ż y ły  do u ż y tk u  p a ro -  
statkovv n o w o -ro sy jsk ie j  ekspedycy i ,  o d d a ją  sie w  rozpo rząd zen ie  t o w a r z y s t w a  
n a  ty c h ż e  sam y ch  zasadach.

W y k a z a w s z y  pomoce jak ie  t o w a r z y s tw o  o t r z y m u je  ze s t r o n y  r z ą d u ,  tern 
sam em  j u z  po części w y k a za l iśm y  k o rz y śc i ,  jak ich  a u k e y o n a ry u sz e  za ra z  z p o 
czątk iem t o w a r z y s tw a  u ż y w a ć  będą.

P r z y s t ą p im y  te raz  do  bliższego ro z b io ru  tego  p rzedm ie tu .  W  t rzy le tn im  
p e ryodzie  od  185 0  do 1 8 5 2  ro k u  w y p r o w a d z o n o  z p o r t ó w  m o rza  C zarnego
1 A zo w sk ieg o  rosy jsk ich  p r o d u k tó w  w  przecięciu rocznie do 3 3 c h  mil ionów 
p u d ó w ,  prócz  w y k a z a n y c h  w e d łu g  w artości  za  rs.  5 0 0 ,0 0 0 ,  w p r o w a d z o n o  zaś  
t o w a r o w  obcy ch  więcej 1 ,5 0 0 ,0 0 0  p u d ó w  roczn ie ,  p rócz  w y k a z a n y c h  w e d łu g  
w artości  za rs. 2 ,3 0 0 ,0 0 0 .  Pa ros ta tk i  t o w a r z y s tw a  p rzeznaczone  do  żeglugi  ze 
w n ę trzn e j  w  k ie ru n k u  czterech l in i i : do A lek sao d ry i  przez  K o n s ta n ty n o p o l  do 
G alaczu ,  T r y e s tu  i M arsy li i  z aw ie rać  b ędą  objętości około  5 0 0 0  łasz tów  
z k tó ry c h  wedle  ogolme p r z y ję te g o  ra c h u n k u  to j e s t  f  więcej niż 3 3 0 0  ł a s z tó w  
llioze z a jm o w ać  ładunek .  P o m n o ż y w s z y  tę  o s t a tn i ą  cyfag p r z e z  l iczbę  p o d r ó ż y  
ro c zn y c h  po limach w y że j  oznaczonych ,  o t r z y m u je m y  około  1 0 0 ,0 0 0  łasztów - 
to j e s t  busko 12  m il ionów  p u d ó w  obeim u ła d u n k o w e g o ,  licząc tam  i ty leż  n a  
p o w r ó t .  J

W  ty m ż e  sa m y m  t rzy le tn im  p e ry o d z ie ,  od  1 8 5 0  do 1 8 5 2  r .  parosta tkam i 
n o w o -ro sy jsk ie j  e k sp e d y c y i ,  p om iędzy  portam i C zarnego  i A zo w sk ieg o  morza 
K o n s tan ty n o p o lem  i Galaczem . p rzew iez iono  rocznie  w  przecięciu 2 0 ,0 0 9  p a sa 
że ró w .  Lecz paros ta tk i  no w eg o  t o w a r z y s t w a ,  p ró cz  jaz d y  po l in iach , po k tó 
ry c h  chodzi ły  sta tk i  w spom nione j  e k sp e d y c y i ,  b ę d ą  jeszcze z aw i jać  do miejsc 
ś w ię t y c h ,  j a k o  o tem w y ż e j  nadmieniono. Z tą d  więc w y p a d a ,  źe t o w a r z y 
s tw o  raoze r a ch o w a ć  na w ię k sz ą  jeszcze  liczbę p a sa że ró w .  K o rz y śc i  z źe-dugi 
p a ro w o -h o lo w n icze j  w  R o sy i  nie p o d iogają  żadnej w ą tp l iw ośc i :  j a k  o tem°naf- 
lepiej p r z e k o n y w a  tego rodzaju  p rzed s ięb io rs tw o  na  W ołdze .  Jeżeli  o p iera jąc  
się na  podaniach  u r z ę d o w y c h  o h an d lu  n o w o ro sy jsk ic h  p r o w in c y i ,  zw ró c im  
u w a g ę  na ciągłe t ran s p o r ta  s u r o w y c h  p r o d u k tó w  do p o r tó w  C zarnego  m orza  
z p rzy leg ły ch  g u b e rn i] ,  i na  o d w r ó t  na t r a n s p o r t  p r o d u k tó w  z K r y m u  i Bessa-

się  t r z y  p ię t ra  w y s o k o ,  m assę  z n a jd u ję  tam  ludzi, 
a  w s z y s tk o  na jściś le jszym  p o rząd k iem  czeka, aż ko
lej nań  p rzy jdz ie .  Doczekałem  się wreszcie  tej chwili  
gdzie  w  saneczki s iadłem, aż  oto ledwiera  usiadł,  j u ż  
do  piekieł j a d ę ,  i nim sobie zd ać  s p r a w ę  z uczuć 
m og łem ,  j u ż  na  drug iej  z n ó w  w ie ż y  s taną łem .  Ja z d a  
to p ra w d z iw ie  d z iw n a ,  szkoda t y lk o ,  źe  za  k ró tka,  
a b y  z niej na leżną  zdać  sobie m ożna  s p r a w ę .  S t ra ch ,  
lęk l iw o ść ,  d z iw  i całkiem nie niemiłe  uczucie  z sobą  
ra ze m  się t u  łączą.  O b o k  z ab aw  także  o pokrzep ien iu  
sił w  T ivo li  pom yślano .  Znajdz iesz  tam  w  ty m  celu 
o so b n ą  kaw iarn ię ,  p iw n ą  k na jpę ,  r e s ta u ra c y ą  w s p a 
n ia łą  i t r a w n ik  o lbrzym i.  K aw iarn ia  na  szczycie  
w z g ó r z a  w  p o ś r ó d  w ó d  stoi. P o  mostach też dlatego 
z r ó ż n y c h  s t ron  do  niej w c h o d z i s z , a nim do k a w y  
się d o s tan ie sz ,  idąc  ś l im ak o w ą  d ro g ą  p rzynajm nie j  
pięć  r a z y  całe w z g ó rze  obejdziesz. C u d n y  w idok 
z kaw iarn i  n a  o g r ó d  mim owoli  czas niejaki cię za 
t r z y m a ,  a tym czasem  w o ń  k a w y  cię zaleci i chcąc 
nie chcąc filiźaneczkę dobrego  n apo ju  się posilisz. 
R e s t a u r a c y a  po  n ad  kanałem  się ciągnąca,"  p r z y n a j 
mniej 3 0 0  osób  w y g o d n ie  p r z y  stolikach pomieści, a 
p iw n e  knajpk i  k sz ta ł t  g ro t  tu  p r z y b r a ł y ,  może d la 
te g o ,  źe ch łodne  a p iw o  z b y t  nracne. Inglisz el to 
t r u n e k  n a jm i ls zy ,  lubo  nie z b y w a  na p iw ach  k ra jo 
w y c h .  Ó w  t r a w n ik ,  o k tó ry m  w sp o m n ia łe m ,  ma 
tak że  g a tu n k u  r e s ta u ra c y i  znaczenie. K lasa  m ieszkań
c ó w  u b o ż sz a ,  g d y  chw ila  p o d w ie cz o rk u  się zbliża,

tam  s ia d a ;  rozpościera  c h u s teczk ę ,  rozk łada  na  niej 
p rzyn ie s ione  z so b ą  p rzysm aczk i  i p o m ięd zy  członki 
familii rozdziela. D o dać  bowiem  m uszę ,  że do T ivo li  
m ąż ,  żona  i dzieci razem  idą. T o  też co chwilę  s p o 
tkasz  w ó z ek  d w u k o ł o w y ,  k t ó r y  zapom ocą  dysz la  
pcha  p rz e d  sobą  n iań k a ,  a  w  w ó z k u  z n a jd u je  się 
dziecina. D o b r y  to  zaiste z w y c z a j ,  bo n ig d y  nie j e s t  
dziecko bez p ieczy.  Z b l iż y ła  się godzina  10  w ieczo
r e m ,  publiczność  cała w  j e d n y m  k ie ru n k u  do od le
głej części o g ro d u  zmierza.  B iegnę  za n i ą ,  w y s t r z a ł  
z m oźdz ierza  u p rz ed z i ł  o co idzie, z w y s t r z a łe m  p o 
sz ły  w  g ó r ę  rak ie ty ,  a potem b a w i ły  oko w idza  n a j 
cudniejsze  , j ak ie  w  ży c iu  w idz ia łem  , fa je rwerk i.  
T ak iem  j e s t  Tivoli  w  K o p e n h a d z e ,  a za w szys tk ie  
te  z a b a w y  ra z e m ,  k o n cer ta ,  t e a t r a ,  f a je rw erk i  itd. 
płacisz wnijśc ia  całą j e d n e  m ark ę  tj.  blisko 3 1 t ro jaka  
naszego.

Idąc  do Tivoli  w s tą p i łe m  na cmentarz .  Cóż  to za 
cu d n a  mozaika w o n n y c h  o ż y w io n y c h  k ob iercy l  Co 
g r ó b ,  to n o w y  pom nik  i n o w y  kiąb  n a jcu d n ie jszy ch  
k w ia tó w .  O g ro d n ic tw o  z rzeźb ia rs tw em  widocznie 
się  tu  o p ie rw sze ń s tw o  w s p ó łu b ie g a ;  a w ie lk i ,  o b 
sz e rn y  j e s t  cm e n ta rz ,  w szys tk ie  nasze poznańsk ie  
razem  iedw ieby  m u  w  obszarze  z r ó w n a ły .  J u ż  z 
cm entarza  czcią się przejmiesz  dla D u ń c z y k a ,  g d y  
tak  ba rdzo  pam ię tać  umie o  tych ,  k tó r y c h  m u śmierć  
o k ru tn a  na zaw sze  w y d a r ła .  M y  jed n e g o  w s z y s c y  
op łaku jem  m ęża,  a  jeszcze  dla tego jednego  nie z d o 

by l iśm y  się n a  o dpow iedn i  je g o  czynom  i zas ługom  
grobow iec.  Kam ień p o jed y ń c zy  s tan o w i  także  w  K o 
penhadze  ca łą  j ed n eg o  g ro b o w c a  ozdobę. Ale kamień 
ten  p o ro s ły  j e s t  ca ły  b luszczem, a po bo bokach  ma 
w y k u te  jm.ie i nazwisko ,  ro k  i dzień u rodzen ia  i śmierci 
zm arłego .  W sz a k ż e  na kam ien iu  sa m y m  nie koń czy  
się u D u ń c z y k ó w  d o w ó d  pamięci i uwielbienia.  O to 
czono go gm achem  wielkim, w sp an ia ły m ,  u rząd zo n o  
w  okó ł  g a le ry c  p ię t ro w e ,  podzielono gm ach  na 4 2  
małe gabinecild i n iek tó re  wielkie sa le ,  i zape łn iono  
w szy s tk ie  te m ,  co najmilszem w  ży c iu  tego było,  
k tó rem u  pom nik  z p o jedyńezego  kamienia s tawiono. 
D z iw ne  zaiste  p o dob ieńs tw o  ale zarazem  i sprzeczność  
p o m ię d z y  nami a mieszkańcem Danii  w  ty m  punkcie  
zachodzi. U o b y d w ó c h  kamień płaski j e s t  wiekiem 
g ro b o w c a ,  w  o b y d w ó c h  ten w ła śn ie  g ro b o w iec  cho
w a  zw łok i  m ęża  wie lk iego ,  a m ąż  je d e n  i d ru g i  b a 
da jąc  człowieka, p o m iło w a ł  go, u k o c h a ł ,  i j e m u  cale 
życie s łu ż y ł .  T o  też dla tego p o w szech n a  cześć i u -  
wieibienie dla o b y d w ó c h .  A  choć idea ły  ludzkie  u 
m ęża  duńsk iego  w  g łaz  z im n y  i m a r t w y  się p r z y 
w d z ia ły ,  n a szem u  zaś  przec iw nie  sw e  życie  do tąd  
zaw dz ięcza ją ,  szczęśl iw szym  b y ł  p ie rw sz y  od d r u g ie 
go, D u ń c zy k  bowiem  nie p rzes ta ł  na kam ien iu ,  on 
sw e  dla m ęża  uwielbienie  uwiecznił ,  bo gm ach ,  k tó 
r y  kamień g ro b o w c a  o tacza ,  zape łn i ł  p racam i T o r -  
waldsena.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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rabii, to ła two przewidzieć, źe na rzekack Dniestrze, Dnieprze i B o h u ,  że
gluga parowo-holowuicza, przynoszsc wielką korzyść dla całego kraju i najko
rzystniej oddziaływając na handel, akcyonaryuszora swoim także zuaczne za
pewni zyski.

Nareszcie tow arzys tw o w ydoby  wając an tracyt,  z ustąpionego mu kawałka 
ziemi nąd  Donem, rozwożąc tu  paliwo do portów  morza Czarnego i Azow- 
skiego osobnemi transportami, nietylko na własną sw oją potrzebę, ale zaopa
tru jąc  niemi obce porty , przyczyni sią do rozwinięcia tej gałęzi przem ysłu  
w  południowej R osy i,  a sobie o tw orzy  znakomite źródło  dochodu.

W szys tko  wykazuje  jasno  korzyści jakich się spodziewać mogą akcyona- 
ryusze rosyjskiego tow arzys tw a parostatków i handlu. Szczegółowe liczebne 
obrachowanie tych korzyści, byłoby przedw czesnym , tem bardziej,  źe przed- 
siębierstwo to. tak hojnie zaopatrone w  pomoc ze strony  rząd u ,  w  samym po
moc ze strony rząd u ,  w  samym początku swego istnienia podtrzymując i roz
wijając zew nętrzny  handel południowej R osy i,  będzie się z każdym rokiem co
raz więcej rozwijać i co za tem Idzie, dochody swoich akcyonaryuszów  po
większać. Podpisy  na akcye przzjmują się w  St.  Petersburgu w lokalu zarządu 
tow arzys tw a p rzy  ulicy Włodzimierskiej w  domu barona Fridriehsa. K w ity  
w y daw ać  będzie radzca stanu Eugeniusz syn Walentego Gasparini,  k tó ry  do 
czynności tej przez nas: p raw ne o trzym ał pełnomocnictwo. Pokwitowania te 
w ydaw ać  się będą codziennie od godziny jedenastej do drugiej po południu. 
P rzy  zapisywaniu składa się połowiczna suma a k c y j , to je s t  rs . 150 na zasa
dzie §. 26. ustawy. W  którem zaś mianowicie miejscu w miejscu w  Moskwie 
i w  Odessie będą się p rzyjmow ać podpisy na akcye , będziemy mieli zaszczyt 
donieść o tem później , skoro tył ko wybierzemy tara pełnomocników swoich.

Założyciel F liagel-ad ju tan t,  kapitant pierwszego stopnia, Mikołaj Arkas, 
założyciel, radzca kolegialny, Mikołaj Nowosielski.« (C zas .)

JFrancj/a.
P a r y ż ,  19. Października. —  Wczoraj odbyła się w St. Cloud pod pre- 

zydeucyą cesarza rada ministrów. — Dla rodzin po zmarłych w ojskow ych  a r 
mii lądowej i morskiej wschodniej, zebrane składki w ynoszą  1,533,944 franków 
i rozdano j e  między 14,676 osób. Do rozdania pozostało jeszcze 154.132 fr. 
— Dziś w yjechał cesarz z cesarzową i księciem cesarskiera do Compiegne.

A t i & l i a ,
L o n d y n ,  18. Października. —  M o r n i n g  P o s t  podaje w sw ych  kolum

nach następujący w yją tek  z listu korespondenta swego paryskiego z 17. P aźd z . : 
Z  najlepszego źródła  dowiaduję się, że nadeszłe wiadomości telegraficzne, że po
słowie F rancyi i Anglii rządowi ncapolitaóskierau oznajmili odwołanie swoje 
i źe panowie Brenier i Petra  zabierają  się do w y jazd u ,  gdyż  rząd  neapolitań- 
ski nie przychylił  się do życzeń noty. Zapew nia ją ,  ze Anglia i F rancya w spólny 
zaw arły  układ, aby  nie dopuszczać w sprawie neapolitańskiej mięszania się 
Austryi.

—  Pismo O b s e r v e r  donosi, że kwestya co do Księstw Naddunajskich 
znajduje się w  stanie rozwikłania i że wkrótce skończy się okupacya austryacka. 
Nie masz j u ż  m ow y, mówi toż pismo, o zlaniu się tych dw óch księstw w  je
dno ,  o czem Anglia nigdy nie myślała.

Austrya.
W i e d e ń ,  18. Października. —  Król neapolitański F erdynand  oświadczył 

austryackiemu posłowi p. Martini, źe nie uznaje w  sprawie neapolitańskiej kom- 
petencyi kongresu paryskiego i nie zezwala w  ogóle, żeby pytanie neapoiitań- 
skie rozbierano na kongresie, źe nie pośle żadnego do Paryża  pełnomocnika i nie 
przyjmie żadnych zaprosin. Oświadczenie to króla neapolitańskiegojest auten
tyczne i zawarte w  raporcie przesłanym do Wiednia przez tegoż posła p. M ar
tini. Tutejszemu gabinetowi nie przypada polityka króla Ferdynanda do smaku, 
zwłaszcza źe mu się udało nakłonić F ran cyą  do wprowadzenia tej rzeczy na 
konferencyą paryską. Nie tracono nadziei, źe Anglia zatem będzie głosować 
i zawczasu miano pewność że król Ferdynand  na to zezwoli.

—  Nadeszła tu nota hr. W alewskiego, w  której Francya domaga się na
tychmiastowego wyjścia wojska austryackiego z księstw Naddunajskich. Nota 
ta ma być skreśloną w w yrazach  natarczywych. Pan  Hubner w stosowne 
w  tej mierze zaopatrzony został instrukeye.

M U s z m 't a n i a .
M a d r y t ,  15. Października. — Praw o desamortyzacyjne z Maja r. 1855 

w całości zniesiono, i nawet kupna zawarte dóbr duchow nych i narodow ych za 
nieważne uznane. R zym  nie może pono większej żądać satysfakcyi, a mówią 
jednak o świetuiejszej jeszcze konkordat ten , są słowa raportu  ministra, jes t  
naw et wielkiej wagi prawem stanu i aktem układu międzynarodowego; tak po
ję te  postanowienie to nie może być ani zniesione, ani zmienione bez zezwolenia 
obu stron kontraktujących. Zamierzają istotnie znieść całkiem zawarte kupna 
dóbr narodowych i duchownych. Łatw o po jąć , jakie trudności stawią się w y 
konaniu tego zam ysłu ,  przez k tó ry  się staje zamach na niezaprzeczon prawa 
p ry w a tn e ,  i z którego międzynarodowe zawikłania powstać mogą: wiadomą 
bowiem jes t rzeczą, że w  kupno dóbr narodow ych  i duchow nych wdali się 
Francuz i ,  Anglicy i zapewne rządy  francuski i angielski u jm ą się za prawami 
sw ych  poddanych. Zapew nia ją ,  źe reprezentanci tych dwóch rządów  uczynili 
ju ź  stosowne kroki, aby  w strzym ać rząd hiszpański od wykonania podobnego 
zam ysłu ,  mogącego za sobą pociągnąć nieprzewidziane skutki. Ś rodków  co do 
p raw a  desamortyzacyjnego źądala królowa od Narvaeza, i g d y  ten różne wzniósł 
cxcepcye i mówił o konsty tucy i ,  której się trzym ać w yp ada ,  odpowiedziała 
królowa przeryw ając  mu: »Jeźeli sądzisz, żem cię na to do siebie powołała, 
abyś rai nadał konsty tucyą , to się mylisz.* Narvaezowi i innym ministrom nic 
innego nie pozostało, ja k  dekreta w ygotow ać albo się usunąć! Przenieśli 
pierwsze. W  ogóle zdaje się Narvaez być tak uległym, ja k  jego poprzednik. 
Nie je s t  to pierwszą jego koncesyą. Z araz p rzy  układaniu gabinetu mógł do-

strzedz, że ma do czynienia z królową mającą sw ą wolą; musiał przys tać  na 
przyjęcie do gabinetu osób, które nie posiadają jego względów. Okazał chęć 
poczynienia w wojsku zmian, ju ż  by ły  w ygotow ane listy do jenerała  Hayos 
i innych w yższych oficerów w zywające do domisyi, ale królowa oświadczyła 
się przeciw tem u, i środek ten zaniechać wypadało. Narvaez pójdzie za 
O’Donnellem, je s t  tu  ogólne mniemanie; ustępuje  i dla tego upadnie. U żyw ają  
go jako przejście do absolutyzmu.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  23. Października. —  W czoraj przed południem o godzinie 9£ 

został zamknięty jedenasty sejm prowineyalny. Królewski komisarz, naczelny 
prezes p. Puttkamm er przemówił do S tanów  zgromadzonych, ja k  następuje:

Pan marszałek sejmowy uwiadomił mnie, źe pokończyliście panowie w a
sze prace, do których was rozkaz króla Jmci powołał.  I na tym  sejmie udało 
się wam pod czynnym i światłym kierunkiem pana przewodniczącego w  krótkim 
czasie obrobić zasobny m aterya ł ,  szczególniej w  obrębie komunalnostanowych 
interesów i z zadowoleniem możecie spoglądać na tak poświęcone i skuteczne 
prace swoje. O by Bóg wszechmocny i tym razem zlał swoje błogosławieństwo 
na wasze uchw ały  i aby wszystko się obróciło na jego chwałę i ku pomyślno
ści kraju. Co się nas wszystkich dotyczy, pragniemy rozstać się ze stałem po
stanowieniem, obracania połączonych sił naszych i nadal ku temu wzniosłemu 
celowi. T ak  więc ogłaszam w  imieniu króla Jmci obecny 11 sejm prowineyalny 
Wielkiego Księstwa Poznańskiego za zamknięty.

Na mowę pana naczelnego prezesa odpowiedział w  krótkich słowach mar
szałek sejmu pan bar. Hiller v. Gartringen, poczem zgromadzenie trzykrotnie 
w ykrzyknęło : niech ży je  Najj. Pan i opuściło salę.

— Gazeta niemiecka poznańska donosi: według udzielonej nam uprzejmie 
wiadomości odbyła się w  W róblewie uroczystość obchodu urodzin króla Jmci. 
Pan  szambelan hr.  Józef  Kwilecki, właściciel tej wsi rozkazał odśpiewać w  ka
plicy nowo przez siebie w ybudowanej uroczyste T e  D eum , a młodzież szkolna 
z chorągwią na czele parami udała się na tę uroczystość ze szkoły do rzeczo
nej kaplicy.

—  Na budowę drogi żwirowej z Poznania do Obornik rozpisano składki 
między wszystkich mieszkańców tych powiatów, a więc na w yrobników  i s łu 
żących. Nie mogło się to pomieścić ostatnim w  głowie, iż mają się składać 
na drogę żw irow ą , kiedy właśnie dla pieszych je s t  p rzyk rą  i przenoszą ścieszki 
i drogi niebite, któremi prędzej i wygodniej s taw ają  u  celu. Oprócz tego nie są  
przywiązanymi do miejsca, raz w  ow ym  drugi raz w innym  powiecie mogą p rzy j
mować służbę łub robotę. Narobiło się wiele narzekań podczas ściągania tych  
składek na drogę żwirową, co słysząc niektórzy dziedzice, zapłacili za sw oją  cze
ladź składkę. Nie naprawiło to położenia rzeczy, bo inna czeladź i wyrobnicy  nie 
zastąpieni przez nikogo, złożyć byli znagleni sw e składki. W idząc co się dzieje 
z innymi, że nie płacą i dowiadując się, iż w  obornickim powiecie wcale po
dobnej składki nie ściągają, przypuszczali,  iż nie słusznie od nich ściągano 
składki, acz na zjeździe powiatowym by ły  ustanowione. Ż yezyćby  więc na
leżało, aby jednosta jną  zaprowadzono w  tej mierze praktykę i miano na to 
wzgląd w roku p rzy sz ły m , p rzy  rozpisywaniu  dalszych składek.

L e s z n o ,  20. Paźdz. —  Pociągiem południowym przybyli tu  dziś człon
kowie dyrekcyi i wielu urzędników  w yższych  tow arzys tw a  górnoszląskiej ko
lei. T ra d y cy a  kolei nastąpiła na przestrzeni od Bojanowa do Leszna, lubo ju ź  
wcześniej cała kolej dostacznie została obejrzaną przez techników i u rzędników  
administracyjnych. Dyrekcya z urzędnikami puści się ju t ro  w  dalszą podróż 
ku Poznaniowi i stacyami odbierać będzie kolej. T ak  więc ukończono wielkie 
jedno dzieło bardzo ważne dla naszej prowincyi i biorą się do drugiego to je s t  
z Leszna do Głogowa wyprowadzeniem drugiej gałęzi kolei. Ju ź  od Leszna do 
W sch ow y  roboty ziemne tak dalece pokończono, źe j u ź  kładą teraz szy ny  że
lazne. Dokąd zajdą z robotą w  tym  roku ,  zawisło od pogody. R ównie  tele
graf ciągną tą d rogą i w krotce będziera mieli połączenie telegrafem dw óch dróg  
poznańsko-wróclawskiej kolei z marchijską. Dowiadujemy się tu  z pewnego 
ź ród ła ,  że na uroczystość otwarcia kolei z W rocław ia  do Poznania zjadą oprócz 
ministra handlu, minister skarbu p. Bodelschwingh, szef ministerstwa agrono
micznego p. Manteuffel, jenera lny  dyrek to r  poczt Śchmickert i wiele u rzęd n i
ków  ministeryalnych wyższych.

Przybyli do Poznania 23. Października.
B A Z A R :  G e ra rd iu  z K o lm a ru ,  M oszczeóski z S te m p u c h o w a ,  B ojanow sk i  z J a ro g n iew ic ,  

Otocki  z G ogolewa,  R ek o w s k a  z K o szu t ,  M iko rska  z B ie ganow a .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C I I A : S zczepanow ski  z B ydgoszczy ,  Moll z Leszna ,  M ictsch  

z B er l ina ,  H ildeshe im  z Kolonii.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  S a n g e r  z G rabow a ,  h r .  S ch w e in i tz  z S u la u ,  

S c h ro tbe im  z M inden,  H o lb ro k e  z L o n d y n u ,  T h u r n a g c l  z B er l ina ,  M ul le r  z R e m -  
scheid ,  K onik iew icz  z S k w ie r z y n y  n .  W . ,  K in d  z R u m m e rs d o r l ,  O rp in g h a u s  z K o 
lonii.

H O T E L  D U  N O R D :  hr.  C ie szkowski  z YVierzenicy,  T a c z an o w s k i  z S ław oszew a .  
H O T E L  B A W A R S K I :  S ła w s k i  z K o m o rn ik ,  W ilk o ń s k i  z G raboszew a,  T e s k o  

z W ie rz b n a ,  R óżańska  z P a d n ie w a .
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  D roźdź ew ska  z S z a m o tu ł ,  S u s z y c c y  z Zon,  M usiew icz  

z W sc h o w y ,  M eissner  z B og d an o w a ,  R o h rm a n n  z Gabel .
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  S c h n e id e r  z A r n s w a ld c ,  M eis sner  z T r ze m e s zn a ,  K ie fe r  

z C zarnkowa.
H O T E L  P A R Y Z K f :  H c j l iń sk i  z W i lc zy n a ,  Ciesie lski z B ie law ,  Grabowski  z K on in k a ,  

Radzimiński  z Zdziechowic.
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  Grodzki  z Obiezierza ,  Scbache  z L ignicy .
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  P e i s s e r t  z W rz e ś n i !
W  M I E S Z K A N I U  P R Y  W A T N E M :  H e in zm an n  z K c y n i ,  u l .  R y c e rs k a  N r .  7.

W  księgarni K, Reyznera w P o z n a n i u  wyszło: 

'JZthiór ®*owiissaowaii
zawierający powinszowania częścią oryginalne, czę
ścią zebrane na Boże Narodzenie, N ow y Rok ,  W ie l
kanoc, Imieniny, Urodziny, wierszyki do Imionni
ków  i W iązarków , przez W acław a Różyckiego, 
2 Złote,

O B W IESZC ZEN IE.
W  wydziale podpisanej Kommissyi toczą się:

A. okupienia rent i ciężarów realnych, oraz pań
szczyzn i urządzenia stosunków dominialnych 
a włościańskich w edług  ustaw z dnia 2. Marca 
1850. w  następujących włościach:

a. w  p o  w i  e c i e  Ba  b i m o s t s  k i m:
w Ciosancu i Dronibach, także podział wspólności.

b. w  p o w i e c i e  B u k o s k i m :
1) w  Chmielinku, 2) w  Zembowie także separa- 
cya.

c. w  p o w i e c i e  G n i e ź n i e ń s k i m :
1) na Sroczyńskich Hołędrach.

d. w p o w i e c i e  K o ś c i a ń s k i m :
1) w Kokorzynie i Godziszewie, 2 )  w  Gołębinie, 
także separacya.



e. w  p o w ie c ie  Ś r  e d z k i m :
1) w  Promnie, 2) w  Jagodnie, 3) na folwarku 
Rybitwach. 

f  w  p o w ie c ie  C h o d z ie s k im :
1) w Nowej wsi Uśćskiej, posady kolonisty, z 
głównego gruntu Nr. 3., 2) w Nowejwsi Uść
skiej, gruntów  kolonisty Jana Wolińskiego i 
wspólników.
Dalej toczą się:

B. podziały wspólności, separacye, wynagrodzenia 
za pastwisko i t. p. podług regulaminu podziału 
wspólności z dnia 7. Czerwca 1821. w nastę
pujących dobrach:

a. w  p o w ie c ie  B u k o s k im :
1) dominium Lwówka i gospodarzy w Chmielin- 
k u , wynagrodzenie za pastwisko, 2) gospodarzy 
w  Chmielinku i dominium Chraplewa, w ynagro
dzenie za pastwisko i ustanowienie granicy, 3) go
spodarzy na Komorowskich Holędrach i dziedzica 
Lw ów ka, wynagrodzenie za pastwisko,

b. w  p o w ie c ie  C h o d z i e s k i m :
1) wKaczorze, gospodarstwa chłopskiego Nr. 17., 
wynagrodzenie Sturzberga za pastwisko, 2) w  
Motylewie, separacya, 3) w Adolfshcimie, w y
nagrodzenie za pastwisko z borów Radwoneckich.

c. w  p o w i e c i e  K r o b s k i m :
1) w mieście Krobi, separacya.

d. w p o w i e c i e  Ś r e m s k i m :
1) w Baranowskim m łynie, wynagrodzenie za 
pastwisko.

e. w p o w i e c i e  S r e d z k i m :
1 ) na Siedleckich Holędrach, wynagrodzenie za 
pastwisko. 

f  w  p o w i e c i e  W y r z y s k i m :
1) w W itrogoszczu, podział wspólności. 
W szystkich n i e w i a d o m y c h  może interessen- 

tów  tych spraw  wzywa podpisana Kommissya, aże
by się dla spraw  sw oich, w terminie na 
d z i e ń  26. S t y c z n i a  1857. wyznaczonym przed 

południem o godzinie l i t e j ,  
w  izbie instrukcyjnej Kommissyi, u Pana Radzey 
Rejencyjnego von F o l l e r  zgłosili; w przeciwnym 
bowiem razie na czynnościach tych , nawet na przy
padek pokrzywdzenia siebie, zaprzestać muszą i z 
źadnemi już  excepcyami przeciwko takowym słu
chani nie będą.

Poznań, dnia 20. Października 1856. 
K r ó l e w s k a  K o m m i s s y a  G e n e r a l n a  

w  W i e l k i e m  X i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e m .

Aukcj a na meble.
Z polecenia tutajszego Król. Sądu powiatowego 

sprzedawTać będę w  piątek dnia 24. Października r. 
b. przed południem od godziny 9. i po południu od 
wpół do 3- W domu M rayna  przy Strzeleckiej 
ulicy Nr. 20. na pierwszem piętrze, 
meble mahoniowe, bt'zozotve 

i olszowe,
jako to: kanapy, zwierciadła, stoły, krzesła, ko

mody, biórko, szafy do sukien i kuchenne, po
ściel, garderobę, bieliznę i bieliznę stołową i do 
pościeli, szkło, porcelanę, sprzęty kuchenne, 
domowe i gospodarskie i stucer .  

a to przez publiczną licytacyę najwięcej dającemu 
za gotówkę. hobel, sądowy Aukeyonator.

W alne zebranie T o w . pora. nauk.

Sow . P leszew sk iego  odbędzie się 
. 30. Października r. b. o godz. 3. 

po poł. na probostwie w  P le szew ie . 
Szanow ni Członkow ie racza tedy  
jak najliczniej się zgromadzić i za
razem składkę sw ą  złożyć.
Komitet Tow. p. nauk. powiatu 

Pleszewskiego.
W  poniedziałek dnia 27. m. b. spro- 

wadzę do Gostynia 25 eleganckich 
Litewskich koni wierzchowych i powo

zowych. Takowe stać będą na tamtejszym targo
wisku na przedaź.

Rawicz, dnia 22. Października 1856.
Samuel Friedmann 

zwany Striemęr.
Dwa lekkie, eleganckie, pyłkryte powozy na ry - 

soraeh, są tanio na sprzedaż przy  wielkich Garba- 
racb Nr. 6.

^  a & a & ą s a .
Tymczasowe doniesienie o sztokach.

W  niedzielę dnia 26. Października 1856.

Wielka reprezentacya
n o w e j  m a g ii  t»e® a p a r a tó w ,

wykonana przez

Pana BGLLAGH1NEG0.
Biletów po 2 Złt. dostać można u cukiernika P r e v o s t c g o  

w Bazarze i w handlu cygarów S c h l e h a .  Rezerwowane miejsce 
15 Śgr. Zaczyna się o godzinie 7.

Sprzedał torfu z Dominium M ęcina.
Ku większej wygodzie szanownej publiczności, wyprowadzono drogę, która idzie od folwarku 
Syfkowtt, tuż przy Poznańsko-Berlińskiej kolei żelaznej, wprost do kopalni torfu tamże 
blisko się znajdującej. Assygnacye udzieli łaskawie za zapłatą 2 Tal. 5 Sgr. Pan C u s p a r i ,  
przy ulicy Wilhelmowskiej Nr. 21, w Hotelu Drezdeńskim.
"i ■ ■_ ■

Surduty wierzchnie, spodnie i westki |
na porę jesienną i zimową Hipodług najnowszej mody i w  najmodniejszych materyach poleca w licznym do- rag

borze ' M L a ń i o r o w i e s ) |§
W ilhelm owska ulica Nr. 10. na dole.

Przedaż publiczna z wolnej ręki dobr F o -  
iSrzanotra i WWłohien z przyległościami, 
w powiecie O b o r n i c k i m  pod S k o k a m i  położo
nych, zawierających rozległości 4600 mórg Magd. 
nastąpi in loco dnia 26. Listopada r. b.

Blizszą wiadomość zasięgnąć można u właściciela 
w  miejscu pstnie, lub franko listownie równie u In
spektora Z o c h o w s k i e g o  w P o z n a n i u  przy 
Wielkich Garbarach Nr. 54.

Przy otwarciu wkrótce nastąpić mającem t t f t -
lei zelaznej Wrocławsko - P o 
znańskiej, pozwalam sobie niniejszem mój

Zakład
Spedycyjny, ładunkowy i przewozowy

do łaskawego uwzględnienia polecić.
W rocław  w Październiku 1856.

Teodor Seiler.

5000 szefli saskich kartofli cebulo
wych i 

500 szefli kartofli Rio-frio,
jako w ybór do siew u , sprzedaje podpi
sany po 1 Tal. za szefel. — Sława jakiej 
obadwa gatunki kartofli nabyły w  osta
tnich dwóch latach, pod względem liczne
go zbioru , siły i oparcia się choroby, u- 
walnia takowe od dalszych poleceń. T e
goroczny zbiór był w  przecięciu 106 szefli 
z morgi. 0  zamówienia uprasza się do 
15. Listopada r. b. Kartofle mogą być te
raz lub też i na w iosnę odebrane i odsta
wione za wynagrodzeniem od zwózki w  
ilościach najmniej 50 szefli do W rocław ia  
na kolej żelazną i do Ostrowa.

I S r & lin  pod Kempnem , w  Paździer
niku 1856. B , Kotle.

Z dniem dzisiejszym rozpoczynam kurs tańca w 
T r z e m  eszni e .

Mor stel Szczepański,
Tancerz z W arszaw y.

M r a m , rem izy, stajnie  pod A f r .
M S .  > pomieszkanie o dwóch pokojach, kuchni an
gielskiej z wszelkiemi przynaleźytościami pod j%fr. 
MS. ulicy W rocławskiej są każdego czasu do w y
najęcia.

Najlepsze Stralzund- 
skie karty do grania  poleca 

Izyd o r  Appel j u n obok Król. Banku.

Mo k o  ty i kokoszki Mochist- 
e l t i n s k i e  czystej rasy  na sprzedaż 
przy ul. M rólewskiej pod  Nr. MS.

I P i w a  « I » S o w c © w e g ©  świeżych warów 
każdego czasu pod Nr. 13. ulicy Wrocławskiej do
stać m ożna; nadmienić uważam za potrzebę, iż 
własność tego piwa zaleca się zdrowym i przyje
mnym napojem. Małkowski.

Herbatę Chińską
c z a r n ą

w gatunkach od 10—40 Złp. funt —  w paczkach 
i —i —A—i  funt. ze składu Leona Krupeckiego w 
W arszaw ie, odebrał na skład kommissowy

M. Magstuszewicz i Sp.
Świeży transport czarnej wybornej herbaty 

•'Beccot poleca Cukiernia
A. Pjitzstera  W Poznaniu W rocł. ulica 11.

H erbatę czarstff. w dobrych gatunkach 
i cenach tanich poleca A. Szpingier,

naprzeciw  zegaru pocztowego.

p p -  Świeże drożdże funtow e ,  ma
jące silną moc pędzenia, poleca.
Izy d o r  Appel just., obok Król. Banku.

B o Mol ego w.
Nie gorzał ten Ojczyzny ogniem z Nieba tchnionym, 
Ani jej cnotowłewczą piersią był karmionym,
Ani na jej Szacunku, ni się znał na Sobie,
Kto się rad z nowym bytem żeni na jej grobie.

1 Woronicza „Sibilli." A. N.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 22. Października 1856.

P ożyczka  r z ą d o w a  d o b ro w o ln a  . . .  .
d ito  z r o k u  1 8 5 0 . . . .
d ito  z r o k u  1 8 5 2 . . - ■
dito  z r o k u  185 3 . . . .
d i to  z ro k u  1 8 5 4 . . . .

Obligi d łu g u  s k a r b o w e g o  . . . . . . .
d i to  p re m ió w  h a n d lu  m orsk iego  
d i to  M archi i  E l e k to r a ln e j  i N o w ej
d i to  m ia s ta  B e r l i n a ................................
d ito  d ito  -

L i s ty  z a s ta w n e  M archi i  E l e k t ,  i N ow ej  
d ito  P r u s  W s c h o d n i c h .  . .
d ito P o m o r s k i e .........................
d ito  W .  X .  P oz nańsk ie go  .
d ito  W .  X .  Pozn .  ( n o w e )  .
dito  S z l ą s k i e .............................
dito  P r u s  z ac h o d n ic h .  . . .

B ilety  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ....................

Akcye kolei Żelazn.Ś ta r o g r .  Poinańsk.

p?
Na pr kurant
p a p ie  g o to w i  -
ram i. z n ą .
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